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$zanownym  Gzytelnikom 

allieszczańskiego ' sfładamy 
zyczenia noworoczne. 


serdeczne 


Aedafcya. 


Nasz patryotyzm. 


Polacy znani są w całym świecie 
z gorącej miłości Ojczyzny, z poświę- 
ceń i z bohaterstwa, którem wzbudzali 
podziw na polach bitwy. 

Kochamy bardziej niż inne narody 
naszą ziemię rodzinną, czcimy pamiątki 
i pomniki dawnej potegi Narodu, w pod- 
nioszyni nastroju zwiedzamy stare miasta, 
w których każdy kamień był świad- |S 
kiem wielkich zdarzeń historycznych. 
Urządzamy wiece w chwilach, gdy 
ziomkom naszym grozi jakakolwiek 
krzywda ze strony sąsiadów i zdaje 
nam się, że pielęgnując w ten sposób 
ducha Narodu, uczyniliśmy wszystko, 
czego tylko droga a nieszczęśliwa Oj- 
czyzna w obecnej chwili od nas wy- 
magać może. Jestto prawie powszechne, 
lecz niestety mylne zapatrywanie, gdyż 
praca nasza obejmuje pod tym wzglę- 
dem dotychczas samą tylko teoryę. Prak- 
tyka zaś z życia codziennego wykazuje 
i dowodzi, że my Ojczyzny nie budu- 
jemy,lecz Ja raczej sami gnębimy. 

Nie budujemy lecz gnębimy Ojczyznę 
naszą, bo swobód przyznanych nam w za- 
borze austryackim używamy tylko jedno- 
stronnie; w sposób, który nieszczęśli- 
wemu Narodowi niewiele pomaga, a za- 
borcom zgola nic nie szkodzi. Bo tak, 
jak przed 140 laty pewna część spole- 
czeństwa rządy dzierżąca, oddawała 
państwo polskie w zależność polityczną 
i w niewolę, tak my obecnie oddajemy się 
dobrowolnie w zależność ekonomiczną; 
w zależność, która stać się może powo- 
dem zupelnego zniszczenia naszego bytu 
Narodowego; gnębimy Ojczyznę naszą, 
gdyż z krzywdą dla Niej placimy do-| 
browolny, olbrzymi istały ha- 
racz tym, których za naszych nie- 
przyjaciół uważamy. 

Cale urządzenie domowe wielu za- 
możnych rodzin polskich w Galicyi, 
łóżka, stoły, biurka, szafy, stołki, lustra, 


Wychodzi co sobote. 


ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
„MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO. 
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Numerżpojedynczy 20 hal. 
Prenumerata "z przesyłką pocztową ; 
80 hal. 


| miesięcznie 
| kwartalnie ść 
| półrocznie 4'50h., rocznie 8 k. 
| 


Ogłoszenie jednorazowe 10 h., częściej 
powtarzane 7 h., zal centimetr kwadr. 


„Słosu toż to wyrób obey; dywany, chodniki, szego przemysłu i zubożenie naszej 


naczynia kuchenne i stolowe, to wyrób | ludności, — świadczą pośrednio po- 
obcy; pieluszki dla dzieci, pościel, bie- datki, jakie poszczególne kraje opłacają : 


lizna, ubranie, obuwie, piękne kapelusze 


Galicya licząca blisko 8 milionów 


damskie, przybory do pisania, papier | ludności i przeszlo 78.000 km. kwadr. 


do druku, część najzwyklejszych mate- 
ryałów budowlanych jak n. p. piece, 
okucia do drzwi i okien lo wyrób 
obcy; w pomijaniu własnego krajowego 
przemysłu zaszliśmy już tak daleko, że, 
nie oglądając się na tysiące ! rodaków 
naszych szukających pracy i zarobku, 
powierzamy już tu i ówdzie nawet! 
budowę domów firmom 1 .emieckim, | 
że mając w najbliższej okol cy nieprze- | 
brzne poklady najlepszegś „amienta jak 
granit, porfir, piaskowiec, wapień i t. p. 
do obmurowania brzegów Wisły, tej | 
królowej rzek naszych przez poetów 
sławionej, sprowadzamy tu do Krakowa, 


do tej stolicy duchowej Polski, ka- 


biorcy Niemca; a czynimy to wszystko 
nie jak bogaci przodkowie nasi dla 
zbytku, lecz z niesłychanej, w żadnem 
innem społeczeństwie nieznanej, obo- 
jętności na ciężkie polożenie materyalne 
ludności naszego kraju. 

W ten sposób od szeregu lat po- 
stępując, wysyłamy prawie caly nasz 
dorobek, grosz ciężko i w pocie czoła 
tu w kraju zapracowany poza granice 
kraju. 

Ten dobrowolny haracz na 
rzecz sąsiadów wynosi setki milio- 
nów rocznie. Dla naszego przemysłu, 
dla naszych rękodzielników pozostają 
z tej codziennej i obfitej uczty, jaką 
gotujemy kapitalistom i fabrykantom 
obcym, same tylko ochłapy. 

Żadne spoleczeństwo, żaden inny 
naród nie oddal się w taki dobrowolny 
sposób na lup sąsiadom, nie poświęcił 
swego kraju na zupełne zubożenie. 

Galicya stała się wskutek obojętno- 
ści naszego społeczeństwa głównym 
i jedynym prawie rynkiem zbytu dla 
przemysłu zagranicznego i dla prze- 
mysłu austr. krajów zachodnich; a jak 
olbrzymie rozmiary przybrał dowóz 
towarów z tych krajów do Galicyi 
a z drugiej strony wywóz naszych pie- 


mień z dalekich krajów od przedsię-| 


niędzy po zagranice kraju -— upadek na- 
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powierzchni zapłacila w r. 1909: po- 
datków realnych 17:5 miliona, podat- 
ków zarobkowych i osobistych 11:3 
miliona m * 

Austrya niższa licząca 3 miliony 
ludności a 19.000 km. kw. powierzchni, 
'zaplaciła w tym samym roku: podatków 
realnych 53 miliony, podatków zarob- 
kowych i osobistych 71 milionów. 

Czechy 6 milionów ludności 51.000 
km ky obszary Podatek realnv. 383 
miliony, podatek zarobkowy i osobisty 
420 miliony. 

Morawy 2% miliona ludności 
22.000 km. kw. powierzchni. Podatek 
realny 139 milionów, podatek zarob- 
kowy i osobisty 12.9 milionów. 

Te cyfry pouczają nas, że istnieje 
niezaprzeczona możność podniesienia 
naszego kraju pod względem ekono- 
micznym do kwitnącego stanu, o jakim 
dotąd zaledwie marzyć mogliśmy. Bo 
odyby przeinysł nasz mając należyte 
poparcie ze strony ludności kraju, do: 
równał pod względem produkcyi już 
mie Austryi dolnej lub Czechom, ale 
sąsiednim Morawom, to dobrobyt na- 
szej ludności bylby prawie 4 razy 
większym, niż obecnie; lecz, aby dojść 
do tego upragnionego celu, musimy 
całą działalność naszą narodową i oświa- 
tową zmienić i ulepszyć w tym kie- 
runku, aby raz na zawsze ustał brak 
zaufania do naszej produkcyi przemy- 
słowej i bezmyślne popieranie wyro- 
bów obcych. 

Te cyfry to zarazem najwymowniej- 
szy dowód, jak nieszkodliwym dla na- 
szych sąsiadów jest nasz jednostronny 
patryotyzm, który nie zdolal wstrzymać 
wywozu naszych pieniędzy poza gra- 
nice kraju, nie zdołał położyć tamy dal- 
szemu wyzyskowi naszego biednego 
spoleczeństwa, gnębieniu Ojczyzny a bo- 
gaceniu kapitalistów obcych. 

I pytam się: ileż to setek milionów 
wynosić musi wartość towarów codzien- 
nie bez przerwy drogą kolejową i pocztą 
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do Galicyi z zachodu nadchodzących, 
jeżeli cyfry powyższe przedstawiają 
tylko sumę rządowych podatków bez 
wszelkich dodatków krajowych, gmin- 
nych it. p, jakie ci kapitaliści od swych 
zysków opłacają ? 

A jakaż to wdzięczność spotyka nas 
ze strony tych krajów i tych narodo- 
wości Austryi, którym dobrowolnie 
placimy tak olbrzymi haracz? Oto, gdy 
którykolwiek z naszych posłów upo- 
mni się o usunięcie krzywd naszych, 
nawet gdy wyjątkowo z ławy rządowej 
odezwie się głos w sprawie choćby 
nieznacznej poprawy stosunków eko- 
nomicznych lub oświatowych w Gali- 
cyi, wtenczas wybrańcy tych krajów, 
które oddawna tuczymy, podnoszą ogłu- 
szające krzyki: 

„Galicya kraj bierny, niema spra- 
wiedliwości dla Galicyi«! 

Taka jest wdzięczność za ten dobro- 
wolny haracz! 

Szerokie warstwy naszego społeczeń- 
stwa odczuwają boleśnie nędzę z tego 
powodu w kraju panującą, lecz nie 
zglebiają jej przyczyn. Powyższe słowa 
nasze zachęcą, daj Boże, pracowników 
na niwie politycznej i społecznej do 
szerzenia prawdziwej i owocnej miłości 
Ojczyzny. Pielęgnowaniem ducha Na- 
rodu zajść możemy daleko, lecz, aby 
dojść do celu, trzeba myśleć także o ciele, 
o żołądku Narodu. A tym żolądkiem 
Narodu, od którego moc i energia du- 
cha zawisła, jest ekonomiczny dobro- 
byt, który osięgnąć można tylko przez 
popieranie własnego, krajowego prze- 
mysłu, krajowych rękodziel i krajowego 
handlu. 

Oby zapatrywanie i postępki nasze 
zmienily się pod tym względem z No- 
wym rokiem 1912 gruntownie na lep- 
sze, abyśmy mogli naszą gorącą mi- 
lość Ojczyzny uzupełnić wypróbowa- 
nem haslem: które już innym narodom 
niejednokrotnie wskazało drogę do lep- 
szej przyszłości! Precz z obcymi 
wyrobami, co nasze, to lepsze!! 


instytucje dla popierania drobnego 
przemysłu i rękodzielnictwa, 


Z chwilą utraty niepodległości przemysł 
polski dosyć wysoko rozwinięty, zaczął 
gwałtownie chylić się do upadku. Zjawi- 
sko to było wypływem wielu przyczyn. 
Przedewszystkiem szybkie ubożenie ludno- 
ści pociągało za sobą zmniejszenie się zapo- 
trzebowania, a z drugiej strony wielki prze- 
mysł obcy wciskał się do nas stopniowo, 
podkopywał zachwiane podstawy przemy- 
słu polskiego i zatączał coraz szersze kręgi. 
Przemysł polski nie oparty o silne orga- 
nizacye zawodowe, nie zdołał wytrzymać 
konkurencyi; wobec czego obcy w krótkim 
czasie zagarnęli wszystkie niemal pola zbytu. 

Przez pewien czas reprezentowanym był 
nasz przemysł jeszcze na targach i jarmar- 
kach, lecz i tu nie mógł się długo utrzy- 
mać i znikł z czasem prawie zupełnie. 

Ten proces upadku przemysłu polskiego 
odbywał się w każdym zaborze w odmienny 
sposób i w każdym zaborze przybrał inne 
formy. W zaborze rosyjskim skorzy- 
stali nasi Rodacy ze wskazówek przekaza- 
nych im w studyach i rozprawach, jakich 
się pojawilo bardzo wiele w okresie obrad 
sejmu 4-letniego, przed i po uchwaleniu 
Konstytucyi 3. maja. Za czasów Księstwa 
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warszawskiego, a następnie po Kongresie 
wiedeńskim położono w Królestwie polskiem 
silne podwaliny uprzemysłowienia kraju, 
wskutek wykluczenia Polaków z urzędów 
po r. 1804 cały zastęp inteligencyi polskiej 
jął się pracy wytwórczej; w ten sposób 
Królestwo polskie stało się wkrótce siedzibą 
przemysłu, zaopatrując poważną część ol- 
brzymiego państwa rosyjskiego we wszyst- 
kie potrzeby, wywożąc nawet niektóre wy- 
roby do państw azyatyckich. 

W zaborze pruskim podniósł i roz- 
winą! się przemysł polski już za czasów 
Bismarka; a głównym bodźcem i powodem 
tego rozwoju była samoobrona społeczeń- 
stwa polskiego przed germanizacyą z całą 
bezwzględnością przez rząd pruski popie- 
raną i straszna walka wszczęta przez haka- 
tystów a zmierzająca do zupełnego zniem- 
czenia prowincyj polskich. 

Najgorzej działo się w zaborze austry- 
ackim; Galicya stała się wyłącznym pra- 
wie rynkiem zbytu dla przemysłu austryac. 
krajów zachodnich. Dopiero całkowite zu- 
bożenie kraju zwróciło uwagę jednostek na 
niebezpieczeństwo, grożące nam z powodu 
braku własnego krajowego przemyslu. 
Pierwsza akcya w celu poprawy tych sto- 
sunków napotkała na wielkie trudności. 
Wystawy przemysłowo-rolnicze w Krakowie 
iwe Lwowie, obudziły w społeczeństwie 
pewną świadomość zlego, a temsatmem dą- 
żność do zmiany tego smutnego położenia; 
ożywiły ruch w kierunku podniesienia prze- 
mysłu. Do tego dołączył się w dalszym 
ciągu nowy zupełnie czynnik — a miano- 
wicie autonomiczny. Sejm krajowy wystę- 
puje z inicyatywą tworzenia instytucyi ma- 
jących na celu popieranie drobnego prze- 
mysłu i już w 1884 r. weszła w życie „K œ 
misyą krajowa dla przemysłu do- 
mowegoirękodzielniczego”". W czte- 
ry lata później rozszerzono jej działalność, 
zaczem poszło przekształcenie tej instytucy! 
na „Komisyę krajową dla spraw 
przemysłowych”, której celem było 
podniesienie pistemysłu krajowego wogóle 
i rozpowszechnianie nauki przemysłowej. 
Komisya ta utrzymala się do dzisiaj przy 
Wydziale krajowym, a składała się począt- 
kowo z „Komitetu dla spraw szkol- 
nictwa przemysłowego” i „Komi- 
tetu przemysłowego”. ) 

Zadanie Wydziału krajowego w akcyi 
przemysłowej było nader trudne, jeżeli się 
uwzględni, że drobny przemysł podówczas 
był w zupełnem rozbiciu i zaniedbaniu do 
tego stopnia, że nie popełni się przesady 
mówiąc, że prawie nie istniał. Zresztą Wy- 
dział krajowy ze szczupłych środków mate- 
ryalnych musi oprócz wydatków na ten cel 
koniecznych, przeznaczyć pewną sumę na 
wytworzenie przemysłu fabrycznego. A je- 
dnak kraj idzie w tym kierunku dalej. Sejm 
przekonany o doniosłem znaczeniu drobnego 
przemysłu prowadzi w dalszym ciągu roz- 
poczętą działalność. 

Już 18. marca 1907 r. polecił Sejm Wy- 
działowi krajowemu, aby zbadał przyczyny 
ubożenia ludności rzemieślniczej i przedsta- 
wił środki zmierzające do zapobieżenia temu 
smutnemu objawowi. W następnym roku 


dania położenia mieszczaństwa rękodzielni- 
czego i udzielenia mu potrzebnej pomocy, 
szczególnie przez zorganizowanie stowarzy- 
szeń w przemyśle rękodzielniczym. Toteż, 
kiedy powzięto myśl stworzenia Banku 
przemysłowego, mającego służyć prze- 
ważnie dla wytworzenia i ożywienia wiel- 
kiego przemysłu fabrycznego, z konieczno- 
ści należało się zająć drobnym przemysłem. 
Diatego też Wydział krajowy otrzymał po- 
lecenie na podstawie uchwały sejmowej 
z 11. lutego 1910 r., aby przedłożył wnio- 
sek w sprawie wydatnego poparcia 
rzemiosł i przemysłu domowego, a prze- 
dewszystkiem organizacyi kredytu 
rękodzielniczego. 

W tej myśli powołano do życia na 
mocy zmienionego statutu „Krajowej ko- 
misyi dla spraw przemysłowych: 


otrzymał Wydział krajowy polecenie zba: | 


stały „Komitet rękodzielniczy” jako 
organ doradczy, zatwierdzony przez Wydział 
krajowy 26. kwietnia 1910 r., do którego 
kompetencyi należy przemysł rękodzielniczy. 

W dalszym ciągu powziął Wydział kra- 
jowy myśl stworzenia stałej instytucyi wy- 
konawczej, prowadzącej wyłącznie akcyę 
popierania drobnego przemysłu. Stosownie 
do tego przystąpił Wydział krajowy do 
uskutecznienia swego zadania, przy pomocy 
Komisyi przemysłowej i Biura patronatu 
dla spółek oszczędności i pożyczek. 

W ten sposób po wyczerpujących stu- 
dyach i przygotowaniach powołano w roku 
obecnym Biuro patronatu dla ręko- 
dzieł i drobnego przemysłu. 

Na dyrektora tej instytucyj powołano 
p. dh, Joza Sch ónnęta. 

Należy podnieść, że Biuro patronatu dla 
rękodzieł i drobnego przemysłu powstało 
dzięki życzliwości i niestrudzonym zabiegom 
p. Marszałka krajowego Badeniego, 
w krótkim stosunkowo czasie. Pan Marsza- 
łek czynił wszystko, żeby tę instytucyę jak 
najprędzej powołać do życia, za co należy 
się Mu uznanie i podziękowanie. 

Ten krótki rzut oka jest dowodem, że 
haslo ekonomicznego odrodzenia przez 
przemysł i rękodzielnictwo nie przebrzmiało 
bez echa. Znaczna część społeczeństwa 
zdaje sobie sprawę z doniosłości rozwoju 
przemysłu bo wie, że to podstawa dobro- 
bytu Narodu. Ale powinniśmy wszyscy wy- 
tężyć sily, aby przemysł nasz podnieść i do- 
prowadzić do najbardziej kwitnącego stanu. 
A uskutecznimy to, jeżeli damy silną pod- 
waline drobnemu przemysłowi i rękodziel- 
nictwu, nie szczędząc na ten cel najwię- 
kszych nawet ofiar, a z drugiej strony wy- 
powiemy bezwzgledną walkę wszyst- 
kiemu co obce, co nie jest polskim 
produktem! 


Posłowie do Rady państwa wegług zawodów. 


W Radzie państwa wybranej z począt 
kiem lata 1911 zasiada: 


144 urzędników, profesorów i nauczycieli, 
154 rolników, 

adwokatów i notaryuszy, 
literatów i dziennikarzy, 
duchownych, 
przemysłowców, 
kupców, 

właśc. realności, 

lekarzy i aptekarzy, 
prywatnych, 

robotników, 

inżynierów, 
rękodzielników, 

artysta. 

Z zestawienia tego wynika, że najwięcej 
reprezentantów ma stan urzędniczy, naj- 
mniej robotnicy i rękodzielnicy. Rękodziel- 
nikom niema się co dziwić, bo się do par- 
lamentu nie pchali tak bardzo, jak inne za- 
wody. Ale charakterystyczną jest rzeczą, że 
robotnicy, którzy od tylu lat domagali się 
i wywalczyli dla siebie udział w rządach, 
zdobyli zaledwie 6 mandatów. 


Szewcy krakowscy. 


Pamiętamy te niezbyt dawne czasy, kiedy 
szewcy krakowscy zaopatrywali nietylko 
całą ludność miasta Krakowa, lecz także 
liczną wówczas arystokracyę i zamożniej- 
szą ludność w calej zachodniej części kraju. 
Pracować trzeba było ciężko ale każdy 
prawie majster po kilkunastu latach pracy 
dochodził do pewnego dobrobytu, jeśli tylko 
cokolwiek myślał o przyszłości. W samem 
śródmieściu Krakowa mieli poszczególni 
majstrowie szewscy 26 kamienie. 

Z biegiem czasu zmieniły się stosunki; 
wyrób obuwia nie pogorszył się wprawdzie 
co do jakości, ale konkurencya innych kra- 
jów, gdzie wcześniej niż u nas wprowadzano 
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maszyny i zaczęto wyrabiać obuwie na oko 
pięknie wyglądające, lecz pod względem 
trwałości wprost marne i tandetne, zadał 
całemu fachowi szewskiemu w Krakowie 
dotkliwy cios, bo pewna część publiczności 
uwiedziona taniością, zaczęła skwapliwie | 
kupować tę niemiecką tandetę. 

Szewcy polscy byli od dawna dobry- 
mi patryotami. Z ich' grona wyszedł bo- 
chater narodowy Kiliński. To też kiedy 
otwarto w Krakowie pierwszy sklad obu- 
wia niemieckiej firmy Frankla, natych- 
miast zrozumieli grożące ich uczciwemu 
zawodowi niebezpieczeństwo i z uznaniem 
podnieść należy, że używali wszelkich środ- 
ków i sposobów, aby to niebezpieczeństwo 
odwrócić. Mimo tych wysiłków i mimo tego, 
że po stronie szewców stanęla opinia naj- 
poważniejszych obywateli miasta, nie dało 
się w tym kierunku nie stanowczego zrobić;. 
Frankla wzięły w obronę wladze i nie dość 
na tem, że skład Frankla utrzymał się w Kra 
kowie, ale nadto pootwierano nowe składy 
obuwia wyrabianego przez niemieckie firmy 
w Qzechach, sklady obuwia z Węgier, 
z Prus. z Wiednia i t. d. 

Przy tak wielkiej konkurencyi upadla | 
dawna zamożność szewców i choć pewna. 
część ludności znając wypróbowaną trwa- 
lość obuwia krajowego, i nauczona smu- 
tnem doświadczeniem tych, co kupują tan- 
detę obçą, popiera nasz polski wyrób. to 
jednak zawodowi szewskiemu grozi z po-, 
wodów wyżej opisanych upadek. 

To niebezpieczeństwo zrozumiał teraź- 
niejszy Zarząd cechu szewców 
i po długiej, mozolnej pracy przygotował 
środki, które przy znanej solidarności i u- 
świadomieniu członków stowarzyszenia usu 
ną, daj Boże, w krótkim czasie, te przykre 
stosunki i przywrócą wyrób i sprzedaż kra- 
jowego obuwia do kwitnącego stanu. 

Zarząd cechu uchwalił bowiem po kilku | 
posiedzeniach założyć wielki maga- 
zyn obuwia w śródmieściu zfiliami 
w kilku punktach miasta i przez ulatwienie 
zbytu umożliwić wszystkimmaj- 
strom szewskim szybkie uzys- 
kanie gotówki za robotę do tego ma- 
gazynu dostarczoną. 

Założenie takiego magazynu jest jedy- 
nym środkiem nadającym się do wyrugo-| 
wania wyrobów obcych, których się w Kra- | 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Kurs zakładania ogrodów. Dyrekcya 
miejskiego Muzeum techniczno-przemyslo- 
wego w Krakowie urządza w styczniu 1912 
kurs zakładania ogrodów dla zawodowych 
ogrodników. Program nauki obejmuje; mier- 
nictwo, obznajomienie ze sposobami zdjęcia 
planu sytuacyjnego, przeniesienia go na 
papier, a potem przeniesienie wykonanego 
projekłu na grunt, historya i style: Zazna- 
jomienie uczestników z historyą zakladania 


jogrodów i ich stylami, z uwzględnieniem 
‚nowych kierunków. Planowanie ogrodów: 


ogólna kompozycya, ogrodzenia, obsadze- 
nie i ozdobienie ogrodu i ćwiczenia prak- 
tyczne, połączone ze zwiedzaniem ogrodów. 
Na kurs przyjętych zostanie 14 ogrodników 
z Krakowa i 14 z poza Krakowa, którzy 
mogą otrzymać na czas trwania kursu za- 


nia zaopatrzone w kartę przemysłową, wzgle- 
dnie odpis z książki robotniczej, świadectwo 
przynależności i świadectwo ubóstwa (w ra- 
zie ubiegania się o zasilek) przesyłać należy 
do dyrekcyi miejskiego Muzeum techniczno- 
przemyslowego w Krakowie, ulica Francisz- 
kańska l. 4. 
1912. roku. Kurs trwać będzie dia zamiejsco- 
wych przez sześć dni z całodzienną nauką: 


dzieścia z nauką wieczorną. 

W Tarnopolu powstała w roku 1897 
elektrownia, którą wybudowało Tow. „Ei- 
senbahn und Verkehrs-Anstalt" w Wiedniu; 
otrzymało ono zarazem koncesye na wy- 
łączną produkcyę na 427/, lat z prawem 
wykupna elektrowni przez gminę po 10, 
15, 20, z5ódlawchh 

W roku 1007 wykupiła gmina elektro- 
wnię, która po gruntownej rcformie zaczęła 
dobrze prosperować. Dostarcza ona obecnie 
prądu oprócz miasta, dworcowi kolejowemu, 
a poza obrębem miasta dwom gminom po- 
wiatu tarnopolskiego dła zakładów przemy- 
slowych. 

Wskutek wzrostu produkcyi i konsumcyi 
|prądu zachodzi konieczność sprawienia no- 
wej maszyny, ale napotyka się w tym wy- 
padku na opór Wydziału powiatowego. 

Gmina posiada rzeźnię i chłodzarnię. 

Produkcya buraków i cukru. Miedzy- 
narodowy Związek dla statystyki cukru 


i żóltego fosforu w  Austryi. Ponieważ 
wszelkie usiłowania, celem odroczenia tego 
zakazu, szczególnie ze względu na Węgry, 
gdzie ustawa obowiązywać ma od 1. sty- 
cznia 1913, nie odniosły żadnego skutku, 
przeto zmuszone będą galicyjskie fabryki 
zapałek ruch z dniem 1. stycznia 1012 za- 


silek w kwocie 2 korony dziennie. Poda- | 


najdalej do dnia 3. stycznia | 


dla miejscowych natomiast przez dni dwa- | 


kowie wedlug naszej informacyi corocznie ogłasza wynik ostatniej ankiety z dn. 16. b. m 
na 3 miliony koron sprzedaje ; — (do takiej | Z podanych cyfr widoczne jest zmniejszanie 
olbrzymiej sumy doszło już u nas pokrzyw- |się procentu produkcyi buraków i cukru w 
dzenie krajowego przemysłu szewskiego Czechach. Produkcya buraków wynosiła 
przez import towarów obeych.) w roku bieżącym 2,151.600 tonn na 4,502.400 

Aby ulatwić walkę z przemysłem obcym, w roku ubiegłym; produkcya cukru 321.600 
pomyślał Zarząd cechu szewców także o do- ,tonn na 710.682 w roku poprzednim. Pro- 
starezeniu czlonkom cechu tańszego, a do- centowo zmalała zatem produkcya buraków 
brego materyału. W tym celu wysyłał dele- o 54,4 pre., cukru o 55,1 pre. Na Mora- 
gatów do różnych fabryk i zasiągnąwszy ,wach wynosiła produkcya buraków w r 
potrzebnych iniormacyi, założył spółkę|1011 ogółem 2,731.000 tonn na 3,144.110 


surowcową, która przez zakupno to- | 
waru z pierwszej ręki zaopatrywać będzie 
swych czlonków w doborowy i tani materyał, 
co z pewnością wyjdzie także na pożytek 
publiczności. — Oprócz tego powzięto za-, 
miar ułatwienia, przyspieszenia i potanienia | 
wyrobu przez wprowadzenie dobrych ma- 
szyn najnowszego systemu, które w obec- 
nych czasach są wprost niezbędne. 

Stoimy zatem wobec postanowionej i 
gruntownej zmiany na lepsze w zawodzie 
szewskim. Z radością konstatujemy fakt, 
że zarząd cechu szewców obmyślał i przy- 
gotował wszystko w interesie podniesienia 
tej ważnej gałęzi przemysłu rękodzielni- 
czego. Życzymy zarządowi jak najlepszego 
powodzenia przy wykonaniu opisanych 
powyżej projektów; do wszystkich zaś pp. 
członków cechu zwracamy się z prośbą, 
aby porzuciwszy przestarzałą, dziś już nie- 
odpowiednią metode tak pod względem do- 
boru i kupna materyału, jak i co do sprze- 
daży towaru, starania zarządu cechu soli- 
darnie i skutecznie poparli, bo tylko w ten 
sposób odzyskać mogą znaczenie jakie da- 
wniej posiadali. 


w r. 1910. W Bośni i Węgrzech produkcya 
buraków wynosiła 2,969.600 tonn na 
2,576.600, produkcya cukru 420.000 na 
350.290. 

Nowe fabryki. 
przy ulicy Piastów l. 9, fabryka pasty do 
obuwia. Pasta nosi nazwę „Mira“, a pu- 
dełka jej pochodzą z krajowej fabryki wy- 
robów tłoczonych Bohdanowicza z Krakowa. 


Nowa fabryka rozwija się pomyślnie, a fa-; 


chowcy kupcy przyjęli jej wyroby do hand- 
lów bardzo życzliwie, z powodu przedniej 
jakości. 

W Podgórzu obok Krakowa założoną 
została fabryka cukrów pod firmą: 


Pierwsza galicyjska fabryka warszawskich 


cukrów i marmolady, A. Sobolewski i Ska, 
jako Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Założenie fabryki spowodowala oko- 
liczność, iż cukry warszawskie mają w na- 
szym kraju znaczny popyt, a wysokie cło 
podrożyło bardzo importowane do nas z 
Królestwa cukry. — Fabryka zamierza 
sprzedawać swe wyroby w kraju, niemniej 
podjąć się eksportu zakrajowego. 
Zastanowienie ruchu w fabrykach 
zapałek. Z dniem 1. stycznia 1012 r 
wejść ma w życie zakaz używania białego 


We Lwowie powstała | 


stanowić. W obec tego wypowiedziały 
fabryki robotnikom pracę z dniem 1. sty- 
cznia 1012. 

Ze sprawozdania wydziału krajo- 
wego, dotyczącego kolei lokalnych. 
W r. 1010 było 8 kolei lokalnych w ruchu 
o łącznej długości 304 km. Bibl. Jag 

Dochody brutto wynosiły przeciętnie na 
1 kilometer: w r. 1008 K 7810 w r. 1909 
K 8,146, w r. 1910 K 8,819. 

Wydatki ogólne na kilom.: 1908 K 4,920, 
w r. 1909 K 5419, w r. 1910 5410, tak, 
że pozostała nadwyżka eksploatacyjna w 
przecięciu na 1 kilometer: w r 1009 po 
3,03 proc. w r. 1910 po 3,79 proc. 

Nominalne roczne zobowiązanie funduszu 
krajowego, z tytulu gwarancyi dochodów 
kolei lokalnych wynosiło w latach 1908— 
1910 kwotę 872,298 K, z kwoty tej pokryły 
własne dochody kolei lokalnych w r. 1908 
K 732,801 czyli 84,3 proc. w r. 1910 K 
| 781,655 czyli 89,6 proc. 
| Wyniki eksploatacyjne w pierwszych 9-ciu 
miesiącacii bieżącego roku w porównaniu 
ztakimże czasokresem roku ubiegłego wy- 
kazują przyrost: Kolej Tarnów-Szczucin -- 
|16,5 proc., kolej Przeworsk-Dynów -- 16 
proc. kolej Chabówka-Zakopane -| 12,4 
proc. kolej Borki wielkie-Grzymałów -+ 8,7 
proc., kolej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka 
-- 6 proc., kolej Piła-Jaworzno -- 2,5 proc., 
kolej Trzebinia-5Skawce -- 1,7 proc., kolej 
Łupków-Cisna -- 30.3 proc. 

W budowie znajduje sie kolej lokalna 
z Drohobycza do Truskawca. Termin u- 
kończenia tej budowy 15. maja 1912. 
| Do najbliższego przedłożenia rządowego 
do Rady państwa o budowie kolei lokal- 
nych zgłoszone są następujące linie ko- 
lejowe: f 

1. Wieliczka-Mszana-Dolna, 2. Jasło-Zmi- 
gród, 3. Łodygowice-Buczkowice, 4. Złoczów- 
Sassów, 5. Rzeszów-Nisko, 6. Dębica-]aslo, 
7. Przemyśl-Rytmanów, względnie Krosno, 
8. Zakopane-Świnnica, 9. Kołomyja-Kosów- 
Kuty, 10. Stary Sącz-Szczawnica. 

Kolej Rzeszów-Nisko i kolej Kołomyja- 
Kosów-Kuty są projektowane jako koleje 
gwarantowane przez kraj. 

Linie kolejowe w Galicyi budowane w 
celach strategicznych nie uwzględniały wcale 
polożenia ekonomicznego i handlowego; 
akcya kraju musi przeto dążyć do uwzglę- 
dnienia okolic zaniedbanych pod względem 
komunikacyjnym i do poprawy obecnej 
sieci kolejowej przez budowę nowych linii 
poprzecznych. 

W opracowaniu krajowego Biura kolejo- 
wego znajduje się obecnie projekt generalny 
dla kolei Żólkiew-Krystynopol i dla prze- 
| dłużenia kolei Lwów-Podhajce do Buczacza. 

Długość sieci kolejowej na kuli 
ziemskiej. Diugość sieci kolejowej na kuli 
ziemskiej wynosi obecnie 1,006,748 km. a 
kapitał włożony w przedsiębiorstwa ko- 
lejowe przeszło 222 miliardy marek. Naj- 
dłuższą sieć kolejową posiada Ameryka — 
513,824 km., dalej idzie Europa — 329,691 
km. Azya — 00,436 km., Afryka — 33,481 
km. Australia — 30,316 km. Z państw 
europejskich najwiecej kolei posiadają 
Niemcy — 60,089 km. dalej nastepuje 
Rosya europejska — 59,403 km., Francya 
| — 48,579 km., Austro-Węgry — 43,717 km., 
Włochy — 16,709 km., Hiszpania — 14,056 
km. i Szwecya — 13,797 km. 

Ankieta w sprawie pracy więźniów 
w zakładach karnych. Od dłuższego 
czasu podnoszą się skargi przemysłowców 
i rękodzielników z powodu konkurencyi, 
jaką im sprawia praca więżniów w zakła- 
dach karnych. 

W marcu b. r.znów poruszono w kolach 
parlamentarnych myśl ukrócenia szkodli- 
wego wpływu konkurencyi zakładów kar- 


ji 


nych. Mianowicie przedstawiono wniosek, 
aby więźniów zatrudniano wyrobem całych 
i półfabrykatów takich, które dotycliczas 
sprowadza się wyłącznie z zagranicy, np. 
sztuczne zęby. Domagano się, aby w za- 
kladach karnych wyrabiano półfabrykaty, 
które mianoby odstępować po niskiej cenie 
przemysłowcom rękodzielniczym celem wy- 
produkowania z nich gotowego towaru. 
Dla zebrania materyalu do przedstawienia 
konkretnych wniosków ministerstwu handlu, 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
zwołała konferencyę na dzień 21. bm. 


OD WYDAWNICTWA. 


Prenumeratę na Głos mieszczański 


prosimy nadsyłać pod adresem Redak- | 


cya i administracya Głosu mieszczań- 
skiego Kraków Jagiellońska ! 9. 


« 
KRONIKA. 
Kraków. 

MUSE zdalkarzzke jw 
zakończył się we czwartek dnia 28 b.m. 
W kursie brali udzial majstrowie: p. Michał 
Ciepły i Józef Włodek, czeladniey: p. Lasz- 
kiewicz, Lempart, Mika. Stachura i Więc- 
kowski, a zatem prawie wszyscy krakowscy 
szklarze katoliccy: powodem nieobecności 
izracelickich szklarzy byla  kontragitacya 
ze strony pewnych jednostek z grona szkla- 
rzy izraelitów. 

Nauki udzielali: pp... Dr. Buraczewski, 
profesor szkoły przemyslowej. art. mal. 
Karol Homolacs, Dyr. Krókowski, Dr. Sta- 
nisłuw Sikorski, naukę praktyczną prowa- 
dzil p. Bogumil Szebek, nauczyciel fachowy 
Muzeum technologicznego w Pradze. Nauka 
praktyczna miała na celu zapoznanie ucz- 
niów: 

1. Z techniką trawienia szkła zwyklego 
i matowania. 

2. Z techniką trawienia szkla kolorowego 
(z dwóch lub trzech różnobarwnych warstw 
zlażonego. 

3. z technika trawienia i zlocena napi- 
sów I insygniów, 

4 z nauką polewania luster. 


Aby uczestnicy mogli z nanki prakty-. 


cznej szybko korzystać, musieli poprzednio 
przejść dłuższy okres nauki rysunków. ce- 
lem wyrobienia ręki, przyswojenia sobie 
zasad geometryl, tak dla celów praktycz- 
nych (obliczanie powierzchni) jak i dla la- 
twiejszego zrozumienia ornamentu; nadto 
celem podniesienia smaku artystycznego 
zarówno w rozkładzie linij i płaszczyzn, jak 
i w doborze kolorów. Reszta nauki teore- 
tycznej służyła do podniesienia ogólnego 
poziomu wykształcenia fachowego. 
Uroczyste zamknięcie kursu i otwarcie 
wystawy prae uczestników odbyło się we 
czwartek 28. grudnia, na którem prócz in- 
nych byli obecni: Prezes izby rękodziel 
niczej p. Kosobucki, radea miasta Judkie- 
wicz, sekretarz lzby handlowej dr. Benis, 
imż. Zeleński iinni Imieniem komitetu mu- 
zealnego przemawiał r. m. Ju dkiewicz, imic- 
niem Dyrekcyi Muzeum dyrektor c. k. Rad 
ca budown. Stanislaw Till; imieniem Izby rę- 
kodzielniczej r. m. Kosobucki, zaś imieniem 
szklarzy majster szklarski p. Ciepły. Wszy- 
scy uczestnicy otrzymali świadectwa. Wy- 
stawa ich prac około trawienia otwartą bę- 
dzie w Muzeum techniczno-przemyslowem 
(Franciszkańska 4) do dnia 3. stycznia 1912. 
w godzinach od 9—2 w poludnie z bezpla- 
tnym wstępem. Pożądanem byłoby, by pp. 


architekci, budowniczowie i przedsiębiorcy | 


budowlani wystawę tę zwiedzili celem za- 
poznania się z niewykonywanem dotych- 
czas trawieniem na szkle. Absolwenci tego 
kursu nabyli wszelkich wiadomości. wprawy 
i zręczności we wszystkich działach, jakie 
byty przedmiotem nauki, dlatego też pole- 
camy ich gorąco względom Szan. publicz- 
ności i mamy nadzieję, że i na tem polu 
ustanie popieranie przemysłu obcego. 


Krakowie| 


„GŁOS  MIESZCZANSKI: 


Konstatujemy również z wielkiem zado- 
woleniem, że krakowskie Muzeum techni- 
czno-przemystowe zabralo się z należytą 
energią do pracy w celu zaznajomienia na- 
szych rękodzielników z najnowszemi zdo- 
byczami techniki: wdzięczni jesteśmy Dy- 
rekcyi Muzeum, że w ten sposób pogłębia 
| rozszerza wiedze fachową wśród czlon- 
ków poszczególnych zawodów. Miejmy na- 
dzieję, że choć kraj nasz opóźnił się pod 
tym względem, to jednak bystrość umyslu 
frekwentantów wszelkich kursów tego ro- 
dzaju przyczyni się nietylko do zrównania 
naszej produkcyi z produkcyą innych kra- 
jów, ale nawet do przewyższenia obcych 
wyrobów pod względem doskonalości i ar- 
tystycznego smaku. — AJ w tym kierunku 
mieli Polacy już przed wielu laty utrwa- 
loną sławę. 

Święcenie wina. We środę dnia 27. 


b. m. jako w dzień Ń-go Jana Ewan- 
gelisty odbyło się w kościołach tra- 
dycyjne święcenie wina. W niektórych 


stowarzyszeniach rękodzielniczych istnieje 
oddawna zwyczaj gremialnego udziału w na- 
bożeństwie polączonem z tak rzadką uro- 
czystością, przy której każdy z uczestników 
kosztuje święconego wina. 

W tym celu przesylają cechy — aby nie 
narazić funduszów kościelnych na większy 
uszczerbek — pewną ilość wina, które po 
poświęceniu podają księża w kielichu wszy- 
stkim cezłonkom i publiczności. 

W Krakowie obrząciek ten obserwuje do 
tej pory cech ślusarzy, zamawijący coro- 
cznie nabożeństwo w kościele 0. 0. Domi- 
nikanów i cech szewców, który na nabożeń- 
stwo to zbiera się w kościele św. Piotra. 

W tym roku udział w uroczystości świę- 
cenia wina był bardzo liczny; a w kościele 
0. 0. Dominikanów odśpiewał przy tem 
chór amatorski pod batutą p. Serafina sze- 
rog pięknych kolend. 


Z cechu Ślusarzy, nożowników 
ruszuikarzy i pilnikarzy W sobotę d. 
23. grudnia br. odbyło się walne zgroma- 
dzenie członków powyższego cechu. We- 
dług sprawozdania Wydziału posiada cecli 
6300 K. majątku w gotówce, z czego 3000 
K. ulokowano w funduszu budowy gma- 
chu Izby rękodzielniczej w Krakowie. 

Sprawozdanie z gospodarki funduszami 
cechu przyjęto do zatwierdzającej wiado- 
mości, poczem przystąpiono do wyboru 
zarządu na dalszy trzechletni okres czasu. 

Starszym cechu wybrano r. m. Piotra 
Kosobuckiego, zastępcą cechmistrza p. Wła 
dysława Augustynowicza 

Do Wydziału pp.: 
Uznański Karol, majster ślusarski 
Pogorzelski Antoni, m. ślusarski 
Kosobucki Kazimierz, m. ślusarski 
Oremus Jan, m. ślusarski 
Sondel Jan, m. pilnikarski 
Splichał Józef, m. rusznikarz. 


Zastępcy Wydziału: 
Stankiewicz Józel, m ślusarski 
Sokól Andrzej, m. nożowniczy 
Fijałkowski Stanisław. m. ślusarski. 
Przewodniczącym komisyi egzaminacyj- 
nej pozostaje nadal p. Tomasz Gramatyka. 


Poświęcenie drukarni Braci Ko- 
ziańskich odbyło się 24 bm. przy licznym 
udziale gości. Poświęcenia dokonał X. Pro- 
kurator Quis. W czasie obiadu wygloszono 
cały szereg toastów. Drukarnia B. K. nale- 
ży do pierwszorzędnych w Krakowie. Po- 
siada 3 sale 60 m. długie a 10 m. szero- 
kie. Oświetlenie gazowe. Maszyny „Mono- 
typy” pierwsze okazy w Polsce. 


Z KRAJU. 


W Bronowicach Malych urzą- 
dzila młodzież przedstawienia »bBetleem 


Polskiego« w dniach 25. i 26. bm. Nadto od- 
będą się przedstawienia 31. bm, i 1. stycznia 
1912 r. o godzinie 3, względnie 6%, wieczo- 
rem. Przedstawienie będzie urozmaicone 
miejscowym obrzędem kolędników i tań- 
cami krakowskimi. 


NIEŻ 


Z INNYCH STRON ŚWIATA. 


Znieważenie grobu ks. Aleksandra 
Karageorgevica. W czasie Świąt wła- 
mali się nieznani sprawcy do grobu ojca 
obecnego króla serbskiego, ks. Aleksandra 
na cmentarzu St. Markt, i skradli czaszkę. 
Zbrodnię odkrył pomocnik ogrodniczy za- 
jety na tym cmentarzu. 

Komisya policyjna stwierdzila, że z gro- 
bu ks. Aleksandra Karageorgevica skra- 
dziono tylko czaszke; orderu na uniformie 
i dwóch pierścieni nie skradziono. Trumna 
małżonki księcia, Dersydy, pochowanej w 
tym samym grobie, była nienaruszona, 


Przegląd tygodniowy. 


Delegacya austryacka. W dniu 28 
bm. o godzinie 5 po południu odbylo się 
plenarne posiedzenie delegacyi austryac- 
kiej. Prezydentem wybrano p. Dobernigga 
zastępcą hr. Merveldta. Po odczytaniu in- 
terpelacyi del. Sommera do ministra woj 
ny z zapytaniem, czy minister jest skłonny 
dać bliższe wyjaśnienie o założeniu gospo- 
darczego stowarzyszenia wojskowego i o 
rozszerzeniu jego działalności, a dalej czy 
gotów jest starać się o to, żeby działalność 
tego stowarzyszenia nie podkopywała bytu 
i siły podatkowej kupców i przemysłow- 
ców; nadto po załatwieniu kilku formal- 
ności przyjęto w dyskusyi bez zmiany pro- 
wizoryum budżetowe. 


Rozpoczęcie budowy kanałów. 

Rozpoczęcie budowy kanałów od- 
było się uroczyście w Brzeźnicy w dniu 
27. b. m. po południu. Przybyłych gości 
powitał w Brzeźnicy naczelnik stacyi p. De- 
mek. Dworzec był pięknie udekorowany. 
Przed dworcem ustawiono bramę tryum- 
falną, na której widniał napis: „Gmina 
Brzeźnica, Witajmy”. i 

Uroczystość rozpoczęła się odprawieniem 
modlitw przez X. biskupa Nowaka i po- 
święceniem miejsca, gdzie roboty będą roz- 
poczęte. 

Po odprawieniu ceremonii zabral głos 
X. biskup Nowak - wskazując na donio- 
słość mającego się rozpocząć dziela, — 

Po nm przemówił p. minister Zaleski, 
dziękując X. biskupowi Nowakowi za udział 
w tak ważnej sprawie, i wyraził życzenie, 
żeby połączenie dwóch rzek, Wisły z Dnie- 
strem, było symbołem przyszłego zbliżenia 
się narodów mieszkających nad tymi rze- 
kami, oraz podstawą wspólnego pożycia 
dla dobra ukochanej ziemi. kLrzemawiali 
także: prezes Koła Polskiego dr. Biliński 
i delegat Wydziału Krajowego p. Jahl. Po 
odczytaniu aktu pamiątkowego, przystąpio- 
no do symbolicznego rozpoczęcia robót. 

Pierwszą łopatę ziemi wydobył X. bis- 
kup Nowak i złożył do przygotowanego 
wagonu kolejki przedsiębiorstwa. Łopatę 
z odpowiednią prośbą i życzeniem, aby 
podjęte dzieło wyszło na dobro i pożytek 
kraju, wręczył X. biskupowi szef dyrekcyi 
budowy dróg wodnych w Wiedniu radca 
dworu Mrazik. 

Drugą łopatę ziemi wydobył minister 
Zaleski, życząc glośno, aby drogi wodne 
przyniosły pożytek krajowi. To samo ży- 
czenie wyraził prezes Koła Biliński. Mini- 
ster Dlugosz dodal, aby roboty podjęte 
przyniosły szczęście narodowi i polskiemu 
ludowi; słowa te przyjęły hucznymi okla- 
skami tlumy włościan. Dalsze łopaty ziemi 
wydobyli namiestnik Bobrzyński, delegat 
wydziału krajowego dr. Jahl i mmister 
Trnka, wyrażając również życzenia. 

Dalej inni uczestnicy uroczystości 

Po powrocie z Brzeźnicy, gmina m. Kra- 
kowa podejmowała gości obiadem w sali 
Starego teatru. Przy siedmiu stolach, przy- 
branyci kwiatami, zasiadło przeszło 250 
osób. Na gałeryi przygrywała orkiestra. 
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Nr. 


„GŁOS MIESZCZANSKI: 


W czesie obiadu zabrał głos namiestnik 

Bobrzyński i odczytał następującą depeszę: 
Schónbrunn. 
„Jego cesarska i królewska Apostolska 

Mość raczył przyjąć z zadowoleniem 

i najlaskawszem podziękowaniem patry- 

otyczny hołd, złożony z okazyi uroczy- 

stości wydobycia pierwszej lopaty ziemi 
przy budowie galicyjskich dróg wodnych 

i śledzi z żywem zainteresowaniem pod- 

jęte roboty, mające na celu bogate w 

błogie skutki poparcie materyalnego do- 

bra całego kraju. 
Kancelarya gabinetu Jego ces. i król. Mości.“ 

Depeszę przyjęło cale zgromadzenie go- 
rącymi okrzykami na cześć monarchy. 

W czasie obiadu wniesiono szereg toa- 
stów. Wielkie wrażenie wywołało przemó- 
wienie p. prezydenta Lea, min. Długosza i 
prezesa Bilińskiego. Minister Długosz pod- 
niósł zasługi Rady miasta Krakowa przy 
popieraniu kanałów przez cały szereg lat, 
i przedstawił doniosłość kanałów dla uprze- 
mysłowienia kraju. Min. Długosz zaskarbił 
sobie zarówno przez to jak i przemówieniem 
w Brzeźnicy — i w parlamencie wielką 
wdzięczność społeczeństwa, gdyż przez swo- 
je postępowanie dowiodł, że jedyną jego 
troską jako obywatela jest dobro kraju. 

P. prezes Biliński przedstawił dlugą 
historyę zabiegów o kanały. Z jego prze- 
mowienia dowiedzieliśmy się, że dopóki 
traktowano sprawę kanałów z punktu eko- 
nomicznego i według przypuszczalnej ren- 
towności, tak długo rząd w tej sprawie był 
zupelnie obojętny. Dopiero kiedy 
ostatnich wyborach do Rady państwa, Koło 
polskie wzmocnione solidarnością jęło się 
sprawy kanałowej z punktu politycznego, 
wtenczas rząd przekonał się, że sprawę tę 
w myśl żądań Kraju zalatwić musi, w 
swoim własnym interesie Kończąc — po- 
lecił opiekę nad kanałami rządowi krajo- 
wemu, Oraz wyraził nadzieję, że za życia 
zajedzie drogę wodną do Tarnowa. 

Delegat wydziału krajowego p. Jahl 
wskazał, ile kraj loży obecnie na akcyę 
przemysłowo - rękodzielniczą. Podniósł, że 
mamy krajowy fundusz przemysłowy 10 
milionowy, fundusz inwestycyjny o 5 milio- 
nach, patronat rękodzielniczy o 2 milionach; 
kraj wydaje więc na cele przemyslowe tyłe, 
ile w żadnym innym kraju w państwie. Dzieje 
się to z powodu nacisku społeczeństwa, 
które zrozumiało, że uprzemysłowienie kraju 


jest jednem z przykazań narodowych. Akcya | 


ta wydaje owoce, jednak dołożyć należy 
staran, aby uprzemysłowienie weszło także 
do narodowego organizmu. Potem wniósł 
toast na powodzenie przemysłu krajowego 
w ręce prezesa Ligi pomocy przemysłowej 
ks. A. Lubomirskiego. Przemawiał nadto: 
min. Trnka, początkowo po niemiecku — a 
skończył po polsku - wznosząc kielich na 
pomyślność rozpoczętego dzieła przema- 
wiali także prezydent miasta Lwowa Neu- 
mann, pos. dr. Marek i ks. Lubomirski. 


Z widowni wojny. 


Wojna włosko-turecka 


W ostatnich dniach stoczono kilka zna- 
czniejszych utarczek. Straty obustronne nie- 


znaczne. Cyfry ich ustalić nie można z po- | 


wodu sprzecznych wiadomości. 

Rano wzdniu 22, bm. zaatakowały od- 
działy tureckie Włochów pod Tobruk, je- 
dnakże poniosły straty. 

Również pod Bir Tobras w tymsamym 
dniu, nie szczęściło się Arabom. Wojska 
turecko-arabskie straciły przeszło 200 ludzi. 

Dnia 25, bm. rozpoczęli Turcy pochód 
na Benghazi w 19 kolumnach wojennych | 


po, 


— przywitała ich artylerya włoska z oale- 


zmusiła na calej linii do odwrotu. i 
Korzyści z wojny odniosła już Anglia, | 


SPRAWY MIĘDZYNARODOWE. 


Włochy w trójprzymierzu. Od dluż- | 
szego czasu roztrząsa się w pismach pyta- 
nie, czy Włochy pozostaną w trójprzymie- 
rzu? Kwestyą tą zajęto się zwłaszcza z chwilą 
wybuchu wojny o Tripolis. Włochów za- 
atakowały najbardziej dzienniki wiedeńskie, 
a pisma węgierskie wprost grozily Wło- 
chom wyrzuceniem z Wójprzymierzą, w ra- 
zie dalszych kroków wojennych, skierowa- 
nych przeciw Turcyi. Kiedy jednak pewne 
stery włoskie podniosły myśl wystąpienia 
z trójprzymierza, alarm przycichł. Ma to 
swoje uzasadnienie. 

Włochy dla trójprzymierza przedstawiają 
siłe, której lekceważyć nie można. Miejsca 
Włoch w trójprzymierzu Turcya zastąpić 
nie może; rzecz to widoczna chociażby po 
uwzględnieniu liczby wojska tureckiego 
1,500.000 ludzi, wobec 2,500.000 wojska wło- 
skiego. Ale te cyfry są mniejszej wagi, ze 
względu na okoliczność, że Wlochy po 
wystąpieniu z trójprzymierza me omieszkały- 
by połączyćsię ztrójporozumieniem i byłyby 
łącznie z Francyą niepokojącem i groźnem 
widmem dla Niemiec. Dlatego to utrzyma- 
nie trójprzymierza leży przedewszystkiem 
w. interesie Niemiec. 


KORESPONDENCYE. 


Z Sekretaryatu Krak. Izby ręko- 
dzielniczej otrzymujemy następujące wy- 
jaśnienie : 

„Tygodnik mieszczański* zamieścił w nu- 
merze z dnia 17. grudnia b.r. artykuł p.t. 
„Brutalność urzędnika w lzbie rękodzielni- 
czej“, opisujac w nim rzekomy brutalny 
napad urzędnika lzby rękodzielniczej na 
komisyę złożoną z przełożonych cechu ka- 
peluszników z radcą p. Groelem na czele. 

Sprawa przedstawia się następująco: Dnia 
Ul-go grudnia br. tj. w poniedziałek o go- 
dzinie 8-*/, wieczór przybył do biura radca 
Magistratu p. Groele z kilku panami nale- 
żącymi do nowo wybranego Wydziału Sto- 
warzyszenia kapeluszników, garbarzy etc. 
w Krakowie. 

Wszedłszy spytal się p. Rajewskiego p. 
radca Groele, gdzie będzie urzędować Ko- 
misya i gdzie jest były Starszy. P. Rajew- 
ski, który krótki dopiero czas jest urzędni- 


|kiem lzby rękodzielniczej, nie znał oso- 


biście p. radcy Groelego, lecz mimo to 
oświadczył mu bardzo grzecznie, że o żadnej 
Komisyi nic nie wie, a b. Starszego nie 
ma. W tej chwili weszli do sali jeszcze inni 
panowie, których p Rajewski także nie znał. 
Jeden z tych panów odezwał się, że ma się 
odbyć odebranie urzędowania od dotychcza- 
sowego Starszego; nadto aktów cechu. Na to 
p. Rajewski także uprzejmie odpowiedział, 
że mu o tem nic nie wiadomo, ponieważ 
nikt nie zamówii lokalu w Izbie rękodziel- 
czej, a on sam znajduje się o tej spóźnio- 
nej porze tylko przypadkowo, ponieważ 
w tej chwili urzęduje Starszy cechu fryzye- 
rów p. Gestring, w przeciwnym razie by- 
łaby kancelarya zamknięta. 

Na to oświadczył któryś z obecnych pa- 
nów, że urzędowanie ich będzie trwało tylko 
chwile, a zatem nie będą długo przeszka: 
dzać. Usiedli więc wszyscy przybyli pano- 
wie przy stole, a napisawszy sobie coś w cza- 
sie około 10 minut i bez jakichkolwiekbądź 
przeszkód ze strony p. Rajewskiego odeszli. 
Przy odejściu przedstawił się nawet p. Ja- 
rosz p. Rajewskiemu i pożegnał się uprzej- 
mie z p. Rajewskim podając mu rękę. 

Tak wyglądał ten „napad brutalnego 
urzędnika w Izbie rękodzielniczej*. 


SZSZSZ ASKA CASA SASA 


głości 2 klm. silnym ogniem działowym i = 


Szan. Czytelników prosimy o nad- | 


która anektowała dla Egiptu zatokę Sollum syłanie korespondencyj do „Głosu 


i Francya. Ta zaokrągliła swoje posiadłości 
oazą Dżanet (Fianet) nad granicą „Tunisu 
i Algeru. 


Mieszczańskiego". 
REDAKCYA. 


ROZNE. 

W Stanislawowie odbywały się 
w dniach 24, i 25, b.m. obradyązjazdu syo- 
nistów, przy licznym udziale delegatów 
„ kraju. 

Sprawozdanie z dzialalności partyi wy- 
glosil dr. Ring el. omawiając t. zw. pracę 
palestyńską i politykę krajową partyi. — 
Na fundusz narodowy zebrano w ciągu 
ostatnich 2 lat 61.000 koron, na mne cele 
13.000 koron. 

Omawiano stanowisko partyj wobec 
sejmowejordynacyi wyborczej 
i wezwano żydowskich poslów sejmowych, 
aby złożyli mandaty, gdyby w nowej ordy- 
nacyi wyborczej żydzi byli pokrzywdzeni. 

Uchwalono szereg rezolucyi, między in- 
nemi rezolucyę, zdążającą do zaprowadze- 
niaobowiązkowej nauki języka 
hebrajskiego i historyi żydowskiej w 
szkołach dla uczniów żydowskich. 

Co dostosunku do ludności 
krajowej, oświadczono się za objektywnem 
zachowaniem się wobec obu narodowości. 

W końcu uchwalono rezolucyę: »Zjazd 
uchwala: X. konferencya krajowa syoni- 
stów galicyjskich trwa przy uchwale VIII. 
konferencyi z r. 1909, w myśl której dzia- 
lalność polityczna i ekonomiczna w kraju 
stanowi integralną ezżęść programu galicyj- 
skiej organizacyi syonistycznej, która i na- 
dal dążyć będzie do ekonomicznego i kultu- 
ramego podniesienia ludności żydowskiej 
w Galicyi«. 

Goniec poniedziałkowy zamieścił w 
numerze z dnia 21 b. m. wzmiankę o za- 
łożeniu naszego pisma. Szan. Redakcya 
Gońca poniedz. nie czytawszy jeszcze pierw- 
szego numeru Głosu mieszczańskiego, nie 
mogła podać ścisłych informacyj o jego 
tendencyi. — Głos mieszczański nie jest 
bowiem organem jakiejś grupy założonym 
w celu zwalczania innej grupy, radykalnej, 
lecz pismem poświęconem sprawom mie- 
szczaństwa polskiego. 

Dlatego też niepotrzebnie ubolewa Go- 
niec nad rozłamem wśród rękodzielników, 
którzy mając wspólne interesa wkrótce się 
pogodzą; — my z naszej strony nie ubo- 
lewamy nad tem, że w Krakowie wycho- 
dzi obok Gazety poniedziałkowej, także 
Goniec poniedziałkowy. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Posiedzenie majstrów garbarzy, białoskór: 
ników, farbiarzy i rękodzielników odbyło 
się dnia 29 b. m. w lzbie rękodzielniczej. 
Uchwalono odłączyć się od wspólnego ce- 
chu, do którego należą także kapelusznicy 
i przywrócić dawny cech zawodów, powy- 
żej wymienionych. Statut przedłoży się 
Magistratowi. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


P. Cebula w Wiedniu. Numer 1 i 2 po- 
słaliśmy jako numera okazowe. Od No- 
wego roku wysyłać będziemy „Głos mie- 
szczański" tylko temu, kto nadeśle prenu- 
meratę najmniej miesięczną. 

Rozpocząć można prenumeratę każdej 
chwili. Na żądanie poślemy poprzednie 
numera. 


EGEGEDIEIERIEHI nieee EE EEEE) 

Za spółkę wydawniczą: 

Bolesław Broszkiewicz, 
Bolesław Zieliński. 


" 


NADESŁANE. 
Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 

Z konkretnego wypadku przekonuję się 
że celem cechmistrza krawców w Krakowie 
jest poniżanie opozycyjnych członków ce- 
chu w opinii, oraz wyszukiwanie błahych 
rzeczy, dla dyskredytowania ich. Wyjaśnień 
udzielę na podstawie aktów sądowych z ze- 
znań p. Selingera, w procesie moim prze- 
ciw p. Zygmuntowi Siemkowi o obrazę 


CZCI 
Piotr Górka. 


„GŁOS MIESZCZANSKI:. ~ 


Pierwszorzędny magazyn krawiecki 


nagrodzony najwyższymi dyplomami 1 zlotymi medalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, Lwów i t. p. 
za artystyczne wykonanie sukien męskich pod firmą 


LUDWIKA SZUFY 


w KRAKOWIE, ulica SZEWSRA Liczba 9. 


TELEFON 1271. 


GK —h1 1 MMUMUMUMU—14ńĄGZZEJJJJJ e 
Te Farbiarnia i Pralnia chemiczna 


Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20. 


Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania i wywa- 
:-: biania z plam wszelkie wyroby z różnych materyi. :-: 


f Fizy i na ściany 


SZ KAMIONKOWE, CE- 
MENTOWE | MOZAIKOWE. 


poleca 


Andrzej Guzikowski 


fabryka wyrobów betonowych, 
i mozaikowych 


Kraków, Rynek klepąrski 8. Tel. 264. 


eg -— 


RE aguada opaga 


aj NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA |E 
POLSKA FABRYKA SPRZE- 
TÓW KOŚCIEŁNYCH 


a F. Kopaczyński i Ska 


ulica Bracka 2. telefon 23-30. 
W KRAKOWIE 


Wyrabia : świeczniki elektr. z brązu 
srebra, kielichy i t. p. Największa 
odlewarnia szlachetnych inetali. 
Firma istnieje przeszło 52 lat! — cen- 
niki na żądanie gratis i fr. 


ZOOCOOOODOOOOCOOO GOOOOAO 


OEEGE 


WERE TW 
BARZO | 


Pierwsza Krajowa garbarnia 


PIERWSZA KRAJOWA 


ELEKTRYCZNA FABRYKA LIN 

KONOPNYCH I DRUCIANYCH ORAZ 

gi WYROBÓW KŁ 
ŹNICZYCH 


lifa WAŁKOWIŃSKIEGO 


KRAKÓW - DĘBNIKI 
Filia sprzeduży plac Maryncki |. 8. 


Roboty ślusarskie 


artystyczno - budowlane 
przyjmuje i wykonuje 
PRACOWNIA ŚLUSARSKA 


: Władysława 
Augustynowicza 


> . 


w Krakowie, ul. A, Grabowskiego 8. 


TELEFON 1271. 


| 

ma'a'a n'a a'u n a n a n'a ae 
u, Fabryka Pieczęci kauczuko- ma 
Ma wych i metalowych do farby By 
m, i laku oraz artystyczne gra- Sy 
M Wiry == 

a RY u 
a wykonuje m 

I . B 

« St. Niemczyk = 
7 Rytownik a 
ax Kraków, Sukiennice 10. Da 
m 
WEEK SEN W u EE W RW 


===] 
WŁADYSŁAW 
MERESINSKI 


MAJSTER STOLARSKI 


Kraków, Grzegórzki (dom własny) 


= 


wykonuje po najniższych cenach wszel- 
kie roboty stolarskie, jakoto: budo- 
wlane, meblowe i kościelne podług naj- 
nowszych wzorów, reczac za dobroć ma- 
teryału, jakoteż za dokładne wykonanie 


tychże. 
LE 


Magazyn i wyrób obuwia 

męzkiego i damskiego w wy- 

= borowych gatunkach == 
poleca 


iFeliks Łodziński 


Kraków, Szewska l. 2 


Nowe kursa w Szkole buchalteryi 


Stanisława Burnatowicza 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 55. Telefon Nr. 
rozpoczynają się dnia 8. Stycznia 1912 roku, 
lłość słuchaczy ogranlczona. Egzamin państwowy składa się 
w c. k, Namiestnictwie. Egzamin z buchalteryi kupiec- 


kiej, pejed. 1 podwój. składa się w c. k. Akademii Handlowej 
w Krakowie, — Wpisy przyjmuje: 


BIODRO BOUCHALTERYJNE 
w Krikowie, ul. Floryańska 55. I. p. — Telefon Nr. 2113, 
od godziny 9—1 przedpołudniem i od dodziny 3—4 popołudniu. 
SZKOŁĄ PISANIA na maszynach. 


aTa 


M. RABINSKI 


Kraków — Ludwinów 


Poleca w wielkim wyborze 


Box-Calf, Mcuvr aux, bukaty, 


o) kb owa żak: 


Ceny umiarkowane. NA umiarkowanie. 


ROMAN MURANYI 


parowa fabryka stolarska i tartak parowy 


wykonuje wszelkie roboty stolarskie jako to: drzwi, okna, portale, urządzenia sklepowe, posadzki i podłogi 


różnej kategoryi z materyału doborowego, suchego. 


GRZEGÓRZKI 7. 


| KRAKÓW. KRAKÓW. 


AR |. „GŁOS MIESZCZAŃSKI:. 


PZF KARAR ZRA 


Magazyn wyrobów  * 


errr rrr: rrr: 
BERW SZA ELEKTRO=-MEGHANIOZNA PTE KA RNIA 


BROSZKIEWICZA 


—— KRAKOW, SZLAK 43. (dom własny) — Telefon i1452. 


Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale 


SPORT" 


1 dyplomy. 


Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: 


Telefon 1458. 
Vloryańska l. 3. 
Karmelicka i. 20. 
Karmelicka 1. 50. 
Szewska l. 10. 


Fel! 
Er 
m 


„KF. FRT. sim nrn: 


Ul. Sławkowska 1. 3. Hotel Saski | 


55 3 s 


Bandaże rupturowe 
bardzo praktyczne. 


Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier- 
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca paski 
bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż i sprę- 
żynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysfa 


Antoni M. 
Mirkiewicz 


Kraków, ulica Mostowa b. 4. 


Gwarancya ogólna. — biczne uznania — listowne 


Slusarnia 


Tomasza GRAMATYKI Ë 


ulica Retoryka L 12. 


dowlane oraz dostarcza i ma zawsze W za- 
pasie przybory żelażne własnego wyrobu 
do pieców piekarskich tak na węgle jak 


objaśnienia. — Ostrzega się przed blagą niefacho- i na drzewo. 
wych, którzy wprost wyzyskują. Na żądanie wy- 
jeżdżam. 10 | U 


Chemia i mikroskop 


są dziś najpoteżniejsza bronia w reku 
fabrykanta tutek ibibulek cygaretowych 


Już nadszedł ten czas, ze laika, wyrabiającego tutki cygaretowe nie można nazwać 
na seryo fabrykantem. Dziś chcąc pałaczom dostarczyć wyrobu o ile możności jak 
najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość chemii, mikroskopu i od- 
nośnych ulepszeń technicznych. To też na podstawie mych własnych rozbiorów che- 
micznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wyrobionego smaku i facho- 
wych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą 
»SALVESOL-NORIS«. Nie wyliczam zalet. jakie posiadają owe tutki cygaretowe 
„Salvesol Noris“ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie znane 
i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Nir- W. BELDOWSKI 


Fabryka Tutek i Bibułek cygaretowych 
w Krakowie. 


oraz skład okularów, 


à 
8 


Pieczywo wiedeńskie, "warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Ohleb żytni. chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) i chleb 
razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U WA GA! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami lu żkiemi, tylko zapomocą maszyn poruszanych 
c Clektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


W Iębnikach, ulica Kościuszki 1. 4. 


OE KEKE EEK EREKKKEZCEKZEZRKEZKNAKKKZERKAJ 


wykonuje wszelkie roboty ślusarskie, bu- 


optycznych 


binokli itp. 


LIB 
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GAGA Au mini A 


Ul. ganitalpa L 21. 

i Gertrudy 1. 24. 

4 HN (Hotel Europejski) 
» Zwierzyniecka 1. 21. 

„ Szaki 43 


Bibl. Jæ 


mae RRHH HAAA ih 


a Kaelan UNÓZIAK 3 


i magazyn mebli i zakład h 
p artystyczno - dekoracyjny Ę 
iR wkrakowie Floryańska 36. 5 
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M. JARRA 


Pierwsza Krajowa Fabryka wyrobów 
:: metalowych, srebrnych i ziotych. 


Magazyn własny w Sukiennicach I. 1. 
(od pomnika Mickiewicza) 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju 
wyroby kościelne jak monstrancye, 
kielichy, cyborya, ampułki, dzwonki 
chasmonijne, żerandole, świeczniki 
wszelkiego rodzaju, lichtarze. Prze- 
dmioty do użytku domowego, zasta-, 
wy stołowe, wyprawy ślubne, wszel- 
kie urządzenia dla kawiarń, hoteli, 
i restauracyi. Firma wykonuje ró- 
wnież odlewy różne z brązu, odlewy 
monumentów i t. p, wyrabia świe- 
ezniki do gazu i elektryki, wentyle, 
kerki i wszelkie armatury do urzą- 
dzeń wodociągowych i instalacyjnych. 
Fabryka może powołać się na poważne 
referencye osób prywatnych i instytucyj 
na dostarczone wyroby. — Wykonuje Fir- 
ma również wszelkie naprawy i odnowie- 
nia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu 
i galwanicznie, srebrzenie, niklowanie i tp. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla wię- 
-: kszych zebrań. :-: 
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Í A: z tą k ) doborowe napoje, piwo oko 
cimskie, piłzneńskie i żywieckie. Wchód do bufetu od ulicy św. 


Tomasza. Ceny umiarkowane. Przyjmuje zamówienia na zebrania 


POLECA : znakomitą kuchnię domową, 


| 


o| 


BOGACKIEG 


pozostaje obecnie pod kierownictwem rutynowanego fachowca 
zarządcy Hotelu „pod Różą* 


I WŁADYSŁAWA 


OZA“ 


Świeże odnowiona 


"RESTAURACYA HOTELU „POD R 


towarzyskie i wesela. Wędliny własnego wyrobu. 


W KRAKOWIE, ULICA FLORYAŃSKA L. 14. 


KOKOS OMIEŻZCZANSAIE 


MAGAZYN KONFEKCYT DAMSKIEJ 
Leona Grabowskiego "ye maryacki 3 


poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów, blu- 
zek strojnych i angielskich, boa strusich i rękawiczek. 


Sprzedaż materyałów na metry. WŁASNA PRACOWNIA 
Zakład artystvczno-kamieniarski PIOTR PARAFINSKI 
1 budowlany zakład MER BALE 


i siodlarskich 


Józefa KULESZY | eee emi 


naprzeciw cmentarza W Krakowie Meblowa pracownia stolarska 
posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu j 
i marmuru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na JOZEFA ZABZY 
prowincyi. — Telefon 1359. Kraków, ul. św. Marka 31. 


posiada własną suszarnię i elektr. 
maszyny do obrabiania drzewa. 


Zakład Ciesielski m 


Kazimierza Zielińskiego Wincenty 
w w Krakowie, przy ul. Kopernika |. 6. G R A ag 


Magazyn mebli i pracownia 
fapicersko dekoracyjna 


Kraków, ul. Karmelicka b. 3. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- DĄBIE-PIASKI. 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 
poleca meble stylowe dywany, firanki 
portyery oraz podejmuje się wszelkich 

robót w zakres wchodzących. .. 


WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY- 
TWORNYCH FORMACH, PODŁÓG: STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C/ESIELKI. 


WE KOZLOWSKI 


PIEKARZ 
dostawca c. k Klinik Uniw 


Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu. 


odznaczony złotymi meda- 
lami i dyplomem honorowym 


i Temeszwarze w r. 1908 


7 ch 46 Pes sz A ; 
JOZ EF B | ALI K KRAKÓW, ULICA STOLARSKA L. 6. J 


W każdym domu polskim powinno znaj- 


KRAKÓW dować się album p. t. 


ULICA FLORYAŃSKA 51 — PLAC MARYACKI 2 » 
i „Pięósetletnia Rocznica Grunwaldu 
fa b ry ka W y ro b OW maSars K IC h Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grun- 


i c c . waldzkich odbytych w Krakowie w 1910r: 
i wielki skład wędlin A 


(Zawiera kazanie ks. Biskupa Wład. Ban- 


v.| pK neu. durskiego i wszystkie mowy wygłoszone 


TELEFON NR. 502. 


$H or Hg 
` cy 


poleca wszelkiego PE a wę to:  gaaGOViEnsie|| podczas odsłonięcia Pomnika Króla Wła- 
dysława Jagiełły). 


kiełbasy polędwicowe, krajane i siekane, stoning 


Pa Nisaa o ak po prow MDK ORA KONA 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. 13. 


DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewicz. 


